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Cena Numeru wszędzie

Centy ® (4 halerze).
PRENUMERATA

miesięczna wszędzie, zarówno w Krakowie jak na pro­
wincyi 2 K, już z dostawą do domu, względnie z prze­
syłką pocztową. — Prenumerata za granicą 2 marki, 

3 franki, 1 rs. 20 kop.
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA
VE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST­

KICH DWORCACH KOLEJOWYCH.

OGŁOSZENIA
za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 haL, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal,, spody na 
każdej stronie no 3 Kar. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc, 

inseraty prowadzi w swoim zarządzie p. M. Hupczyc.
Administracya „NOWIN": ulica Zacisze L 7, 

otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu.

Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2.

Redakcya i Administracya „Nowin": Kraków, ul. Zacisze L. 7, Tel. 512, 
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 

„Nowin" poranna w drukarni Rynek gł. L. 8.
REDAKTOR NACZELNY:

H DWIK SZCZEPAŃSKI.
Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 512) 
od godziny 9 rano do godziny 8 wieczorem w biurze przy ul. Zacisze 7, 

Rękopisów nie zwraca się.

wWOW8NY“ wychodzą wieczorem o 5 i zrana o 8. Cena numeru 4 ct. (8 hal.). W poniedziałki i dni poświąteczne „Nowiny” wychodzą o 9 zrana. Cena 2 ct.

Spokój we Francyi’ ,przywrócony.
Telegramy „Nowin*.

Paryż. Dzienniki donoszą z Nines: Cały one­
gdaj sey wieczór trwało w mieście wielkie poru­
szenie. Przed ratuszem i prefekturą odbyły się 
demonstracye. Żandarmerya rozproszyła demon­
strantów. O godzinie 11 wieczorem przyszło do 
poważnego starcia przed kasarnią. Na żandarmów 
i ajentów policyjnych rzucano stołami 1 kamienia­
mi i kilku z nich poraniono.

Tulon. Onegdaj wiecz. odbyła się wielka de- 
monstracya przeciw zarządzeniom rządu. Przyszło 
do gwałtownych starć. Demonstranci uniemożliwili 
ruch kolejowy, poczem po powrocie na plac wol­
ności rozeszli się.

Paryż. Według nadeszłych wiadomości trwa 
koncentracya wojsk w najważniejszych centrach 
agitacyjnych dalej, zwłaszcza w Montpellier, gdzie 
istnieje pewne podniecenie.

Clemenceau oświadczył w interwiewie onegdaj 
o godz. 11 w nocy, że właśnie odszedł od telefo­
nu. Zewsząd mu odpowiedziano, że umysły są 
wprawdzie jeszcze rozgorączkowane, ale spokoju 
nigdzie nie zakłócono. Ludność jeszcze nie wie 
o uchwaleniu ustawy przeciw fałszowaniu wina.

Paryż. Clemenceau oświadczył, że ubiegła noc 
wszędzie spokojnie minęła.

Paryż. Marceli Albert, wódz rebelii, pojawił 
się wceoraj w ministerstwie spraw wewn. i odbył 
z prezydentem ministrów 3 kwadranse trwającą 
rozmowę. Przedstawił ze łzami w oczach zamiary, 
któremi się powodował i prosił Clen. '••eau o 
radę. Clemenceau wezwał Alberta, aby .-ia 4 się 
do dyspozycyi władzy Wyszedł on b-. „ asjoty 
policyjnej i wlecz, odjechał na połuduie.

Narbonne. Nadeułe tu wiadomości o wizycie 
Alberta u Clemenceau i jego niearesztowanle wy­
wołało wielkie wrażenie.

Z Rosyi i zaboru rosyjskiego.
Rozwiązanie „Sokoła11.

Warszawa. Rozporządzeniem ministeryalnem zo­
stał rozwiązany w całym kraju związek stowarzy­
szeń gimnastycznjch „Sokół".

Warszawa. Rozwiązauie związku stowarzyszeń 
sokolich nastąpiło pomimo, że działalność „Soko­
ła" z powodu stanu wojennego w ostatnim czasie 
ustała.

Napad na stacyę kolejową.
Warszawa. W Międzyrzeczu (gubernia wołyń­

ska) napadli bandyci na stacyę kolejową i ogra­
bili kasę. Rabusie zabili jednego urzędnika.

Zjazd ziemców.
Moskwa. Pet. aj. tel.) Wczoraj odbyło się 

otwarcie kongresu członków ziemstw, powołanego 
celem obrad nad wypracowanym przez rząd pro­
jektem reformy lokalnego samorządu. Po wybo­
rze członka Rady państwa Rodiankowa z Jekate- 
rynosławia prezydentem, przesłał kongres do cara 
telegram, z zapewnieniami wierności i wyrazami 
przekonania, że Rosya pomoże carowi w dziele 
przywrócenia spokoju i pracy nad dobrem oj­
czyzny.

Telegramy „Nowin".
Rekonstrukcya gabinetu niemieckiego.'.

Berlin. „Nordd. Allg. Ztg.“ dowiaduje się, że 
sekretarz państwa hr. Posadowsky podał się do 
dymisyi. Jego następcą ma być mianowany dr 
Bethman Hollweg, który równocześnie obejmie 
funkeye wiceprezydenta pruskiego ministerstwa. 
W miejsce ministra oświaty Studta mianowany 
będzie podsekretarz w ministerstwie robót dr 
Holle. Do ministerstwa spraw wewnętrznych bę­
dzie powołanym Moltke, jak starszy prezydent.

Niemieckie derby.
Hamburg. W niemieckim derby wzięło udział 

8 koni. Zwyciężył pewnie kilku długościami Wein- 
berga „Desire" przed Rożdesztwieńskim i Laub- 
frosche. w

Z Portugalii.
Lizbona. Obecnie panuje w całej Portugalii 

zupełny spokój. Dwa dzienniki zostały zawieszone.

P. Daszyński w areszcie.
P. Daszyński, jak wiadomo, zaraz po wyborach 

zgłosił się sam do odsiedzenia kary trzytygodniowe­
go aresztu. Sąd nie naglił go, nie przysłał mu je­
szcze wezwania, p. Daszyński z własnej woli udał 
się w czerwcu do aresztu, a gdyby był sobie tego 
życzył, mógłby był odwlec ten moment aż do jesie­
ni. Nie uczynił jednak tego i zaraz po wyborach 
zdecydował się ponieść srogą kaźń więzienną, bo ta 
kaźń otoczy trybuna ludu nową aureolą męczeństwa. 
Jakoż istotnie więzienie Daszyńskiego okazało się 
doskonałym środkiem agitacyjnym. Nadchodzą doń 
z Galicyi i Wiednia telegramy z wyrazem uwielbie­
nia. odwiedzają go różne deputacye, ostatnio w pią­
tek deputacya z czterech kolejarzy przyniosła mu 
wieniec.... Daszyński w areszcie naturalnie doznaje 
wszelkich, z ustawą zgodnych, udogodnień, ma swo­
ją pościel, obiady i kolacye przynoszą mu ze sklepu 
Mandelbauma. Daszyński korzysta z trzytygodniowej 
klauzury, aby napisać rozprawę polityczną.

O zamiarach Daszyńskiego na przyszłość donoąi 
korespondent warsz. „Świata", co następuje:

„Według krążących pogłosek zwyciężony trybun 
krakowski ma przecież wrócić do parlamentu. Mó­
wią, iż niemiecka socyalna demokracya zamierza od­
stąpić mu jeden z swoich mandatów w Austryi lub 
Styryi.

Na zapytanie moje w tym kierunku odpowiada 
. p. Daszyński:
i — Mój powrót n te j e s t~ X.y k I u c z o u y ’.le 
' też nie jest jaszcze pen ny. Dotąd, ja sam nie je­

stem zdecydowany, czy wstąpić znowu n“--dr£? o- 
tychczasowego mego działania, czy też wziąć 'y- 
czny udział w pracy w kraju, którą uważam za zu­
pełnie równorzędną i równie ważną jak pracę parla­
mentarną. W każdym razie odsyłanie mnie do Gra- 
cu czy pod Wiedeń uważam za szyderstwo moich

I przeciwników, którzy wiedzą dobrze, że nie kandy- 
' dowałbym gdzieindziej, jak w okręgu polskim, w da­

nym wypadku na Śląsku".
' Więc niewątpliwie krakowski trybun w jesieni 
, wróci do parlamentu — ale już jako poseł śląski. 
' Z wielkorządztwem w Krakowie skończyło się raz 

na zawsze.

Wyścigi konne w Krakowie.
Ostatni dzień wyścigów zgromadził wczoraj na 

torze niezwykle liczną publiczność. Wszystkie pa­
wilony zapełniły się do ostatniego miejsca, przy 
totalizatorze ruch panował olbrzymi. Z powodu, 
że w nocy z soboty na niedzielę i w niedzielę na­
wet padał silny deszcz, sądzono, że nie obejdzie 
się bez wypadków, liczono bowiem na to, że tor 
rozmiękł. Szczęściem same biegi skończyły się bez 
wypadku, tylko przed biegiem ostatnim, przy pró­
bnym galopie, spadł z konia porucznik Reimer i 
złamał rękę.

Szczegółowy przebieg wyścigów był następu­
jący:

I. Bieg pocieszenia. Meta 1000 m. Stanęło dwa 
konie. Zwyciężyła „Maryś" Zangena (jeździec Vaj- 
da), drugi przyszedł „Vorbei“ Meichla. Totaliza­
tor 10:20 kor.

II. Bieg o nagrodę prezesowską. Meta 2400 
m. Stanęło koni sześć. Pierwsza przyszła „Wnu­
czka" Kollera (jeździec Rlgby), druga „Liszka" 
Kollera, trzeci „Kulik" hr. Tarnowskiego. Totali­
zator: 10:12, 20:24. Plac 100:121.

III. Bieg o nagrodę Wawelu. Meta 1600 m. 
Stanęło koni cztery. Zwyciężyła „Pergola" Zan­
gena (jeździec Vajda), drugim był „Gyuri" bar. 
Schossbergera, trzecia „Jeannete" Mattauscha. To­
talizator: 10:48, 20:97. Plac 100:485.

IV. Bieg o nagrodę rządową. Meta 2000 m. 
Stanęło koni cztery. Pierwszy przyszedł „Pretty 
Dick" Zangena, druga „Frela" Kollera, trzecia 
„Danusia" hr. Z. Tarnowskiego. Totalizator: 10:14, 
20:28. Plac 50:50.

V. Bieg losowania. Meta 1600 m. Stanęło koni 

trzy. Zwyciężyła „Kucza" Zangena, druga przyszła 
„Vision" Bartoscha. Totalizator 10:12.

Po biegu tym nastąpiło losowanie konia zwy­
cięzcy. Przed trybuną na podwyższeniu ustawiono 
kosz z numerami losów, poczem mała dziewczyn- 
ka^ Janinka Spadalikówna, wyciągła los numer 
550. Los ten wygrywał konia, który zwyciężył 
w biegu losowania. Szczęśliwym nabywcą tego 
losu był p. Rapaport Leon, który konia odsprze­
dał dotychczasowemu właścicielowi

VI. Pożegnalny bieg gładki. Meta 1200 m. 
Startowało trzy konie. Pierwsza przyszła „Origi- 
nell" Mattauscha, drugi „Ejfel" Zangena, trzeci 
„Perkal" Bartoscha. Totalizator 10 : 28.

VII. Końcowe steeple-chase. Panowie jeżdżą. 
Meta 4000 m. Startowało 5 koni. Przed biegiem 
podczas galopu por. Reimer spadł z konia-i złamał 
sobie rękę. Zamiast niego wyjechał por. Marnegg. 
Pierwszy przyszedł „Banzaj" Mattauscha (jeździec 
por. Starz); drugi „Panicz" Kollera (jeździec wła­
ściciel); trzeci „Arnheim" Reimera (jeździec por. 
Marnegg). Totalizator 10:50, 20:101, 100:510.

Podczas biegów panowała bardzo ładna pogoda.

Co słychać w mieście?
Kraków, dnia 24 czerwca 1907.

Wianki, jakie się w sobotę wieczorem dorocznym 
zwyczajem odbyły, wypadły wspanialej, jak w latach 
poprzednich. Wydział Sokoła dołożył starań, aby za- 
pobiedz wszystkim niedogodnościom, jakie innemi laty 
miały miejsce i to mu się w zupełności udało. Pro­
gram był nadzwyczaj interesujący, przerwy krótkie, 
czuć było sprężystość prawdziwie sokolą w urządzeniu. 
Kulminacyjnym punktem uroczystości były ognie sztu- i 
czł» pawysłr. b Mądwykowskiego,-oraz ŁonisAiL całej ; 
flotyli łodzi, oświetlonych kolorowemi lampionami. Po 
obu brzegach Wisły zebrało się kilkanaście tysięcy 
widzów.

Z teatru dowego. Wystawiona wczoraj w tea­
trze ludowym „Dziewica Orleańska" wypełniła wido­
wnię po brzegi, do ostatniego miejsca. Naogół przed­
stawienie wypadło bardzo dobrze, głównie dzięki pię­
knej grze pny Olskiej, która stworzyła bardzo dobrą 
postać bohaterskiej dziewicy. Pomniejsze role wykonali 
bez zarzutn pp. Pilarski, Szymański, Barwiński, Bo- 
roński i inni.

Zemsta kochanka, w sobotę wieczór przyszedł 
do Maryi Wójcik, służącej u p. Schenkera przy ulicy 
Koletek, kochanek jej Kleczyński, ceglarz z Podgórza 
i wszczął z nią kłótnię. Wójcikówna oświadczyła mu 
wreszcie, że zrywa z nim wszelkie stosunki i nie chce 
go znać więcej. To doprowadziło Kleczyńskiego do 
szalu. Chwycił leżący na stole nóż kuchenny, rzucił się 
na Wójcikównę i pchnął ją nim pięó razy w plecy. 
Ganiona, oblana krwią, runęła z jękiem na ziemię. Na 
krzyk nieszczęśliwej zbiegli się sąsiedzi, zawezwano 
Pogotowie ratunkowe, które Wójcikównę przewiozło do 
kliniki chirurgicznej i pozostawiło ją tam w bezna­
dziejnym stanie.

Operatorka hotelowa. Aresztowano wczoraj 16- 
letnią dziewczynę, Józefę Piątek, służącą w hotelu 
Londyńskim i to pod zarzutem szeregu drobnych kra­
dzieży hotelowych. Piątkówna, sprzątając w pokojach 
gości, zabierała im rozmaite rzeczy, n. p. parasolki, 
trzewiki, portmonetki itd., aż ją przyłapano na gorą­
cym uczynku i aresztowano.

Awanturnik. Wincenty Poliwka, 27-letni wyrobnik, 
wracając z Prus, zatrzymał się na dworcu w Krakowie. 
Ucieszony, że znalazł się nareszcie „w kraju", a ma­
jąc trochę grosza przy sobie, urżnął się porządnie i za­
czął naprzód wyprawiać burdy w poczekalni kolejowej, 
kiedy go na wytrzeźwienie schowano do poczekalni po­
licyjnej, usiłował wyłamać drzwi, wreszcie pokopał po- 
licyantów; nie ustatkował się, aż pod telegrafem, gdzie 
na wytrzeźwienie zatrzymano go przez noc.

Egzamin dojrzałości W gimnazyum w Nowym 
Sączu odbył się w ubiegłym tygodniu pod przewodni­
ctwem dyrektora gimnazyum w Podgórzu p. Kranza. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Józefczyk Przemy­
sław, Adamczjk Władysław, Czackowski Stanisław, ; 
Celewicz Antoni, Czaderski Maksymilian, Szlapak Aloj­
zy Nikodem (z odzn.), Gacorań Marcin (z odzn.), 
Giercuszkiewicz Władysław, Gliński Antoni, Flisów ski

J., Habel Henryk, Jeżowski Jan, Janicki Bronisław, 
Chrobak Józef, Łazarowicz Stanisław, Kopciuch Eusta­
chy, Kolarz Paweł, Kuhnen Adam, Kmietowicz Józef 
(z odzn.), Mascliler Max (z odzn.), Kozłowski Wiktor, 
Pitidelski Stanisław, Kożnsznik, Płechta J. (z odzn.), 
Piątkowski Stanisław, Pęksa Stanisław, Szeligiewicz 
Stanisław, Stosur Jakób, Średniawa Edward, Średnia- 
wa Kazimierz, Wajda Stanisław, Wasiewicz Jan, So- 
łowij Wojciech, Zieliński Roman, Znamirowski Karol. 
Dwom uczniom prywatystom pozwolono powtórzyć z je­
dnego przedmiotu po feryach, jednego reprobowano na 
rok, jednego nie dopuszczono do egzaminu.

Straż ogniowa zawodowym podpalaczem. Sąd 
przysięgłych w Freibergu w Saksonii od tygodnia 
już zajmuje się sprawą podpalenia ni mniej ni wię­
cej, jak 65 domów, popełnionego w ostatnich dzie­
sięciu latach w miasteczku Siebenlehn w pobliżu 
Freibergu. 'Rozprawy sądowe wykryły dotychczas 
awantury, o których najśmielszym autorom naj- 
fantystyczniejszych romansów nawet marzyć się 
nie mogło.

Burmistrz tego miasteczka jest dyrektorem 
tamtejszej straży pożarnej, budowniczy miejski zaś 
brandmistrzem i równocześnie agentem zabezpie­
czenia od ognia. Ci dwaj byli głównymi sprawca­
mi pożarów, wydając systematycznie straży pod­
władnej hasła podpalania domów zależnie od oko­
liczności: raz cztery domy po lewej stronie danej 
ulicy, a następnie dwa domy po prawej stronie. 
Podpalanie następowało po zgodzie właścicieli do­
mów, którzy potem otrzymywali sumy ubezpiecze­
niowe i mogli budować nowe domy.

Podpalano domy za białego dnia, nie żenując 
się wcale, a każdy pożar był dla miasteczka wiel­
ką uroczystością, gdyż pogorzelcy musieli dla stra­
ży wyprawiać ucztę z sum, otrzymanych od Tow. 
ubezpieczeń od ognia.

Podczas pożaru część straży pożai. • izry 
rwry i płoty sąsiednich domów „aby sięlepiej 
paliło", druga taś część zabawiała się w restkur^i 
cyach; pracowano tak nad „gaszeniem" ognia na 
przemiany. Zamiejscowym sikawkom nie pozwolono 
brać udziału w ratowaniu, a żandarma zmuszano 
wyzwiskami do oddalenia się z miejsca pożaru, a 
gdzie to nie pomagało, spędzano go za pomocą 
sikawek.

Wysyłał on rzekomo denuncyacye do władz, 
lecz dziwnym zbiegiem okoliczności doniesień tych 
odnaleźć nie było można, widocznie więc miano 
i w komendzie żandarmeryi wspólników.

Śledztwo wykryło wprost urągijącą wszelkim 
przypuszczeniom organizacyę ojców miasta, zajmu­
jącą się „urządzaniem ognia"; znaleziono także 
dokładny spis domów, z datami zamierzonego pod­
palenia, które miały w najbliższym czasie uledz 
zniszczeniu.

Najciekawszą rzeczą w tej aferze jest jednak 
to, że burmistrz, jako dyrektor straży pożarnej, 
otrzymał od króla saskiego nagrody pieniężne za 
odw8gę i trudy, okazywane przy gaszeniu pożaru. 
Wyrok w tej sprawie dotąd nie zapadł.

Pisma niemieckie, z taką złośliwością donoszą­
ce o różnych sensacyjnych zdarzeniach w Galicyi, 
dodające w komentarzu, że zdarzyć się to mogło 
jedynie w Galicyi, mają dobrą sposobność popra­
wiania naszej reputacyi, jeżeli dodadzą do afery 
kópenickiej i wyżej przedstawionej, że podobna 
sprawa możliwa chyba na księżycu lub w Chinach, 
rzeczywiście zdarzyła się roku pańskiego 1905—7, 
w państwie „kultury, wolności i postępu", w osła- 
wionem cesarstwie niemieckiem.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Poniedziałek: „Lalka" (La Pouppóe). 
Wtorek: „Cyrulik Sewilski".
Środa: „Lalka".
Czwartek: „Pajace", rozpocznie: „Cavalleria 

rusticana".
Piątek: „Orfeusz w piekle".
Sobota: „Faust". 
Niedziela: „Lalka".

KBAKOW, Ł. I. piętro,
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia A — B.

U kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje2 zamówienia na obuwie wszekiago rodzaju i wykonuje takowe 
© na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa-

■■ Ił 1 męskiego, damskiego i dla dzieci swój bogato zaopatrzony skład obuW<a wykonanego z najwię-
■L iyiQnQ7Ull llnilUłlO — PIFRWS^ KRAKOWSKA— 8 ksz^ ele8aDCyil> wedlu8 najnowszych fasonów. — PrzyjmujejML lv!dUd£j II UUUffld spółka szewców 3 omówienia na obuwie wazekiigo rodzaju i wykonuje takowe

w * © na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa-
przy ulicy ZWIERZYNIECKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) * « i P» cenncu moiiiwie przystępnych.

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY KOBTA. 411



HANDEL I RESTAURACYA
ST. MIĘTUSA 

Kraków, ul. Nzpitalna 19. 
poleca objady z 4 dań 
po Koron 8.40

Dnia 24-go czerwca 1907 roku. 
Rosół z grysikiem. 
Barszcz klarowny.
Krokiety z mięsem. 
Sztuka mięsa, sos pomidorowy. 
Bigos chultajski.
Polędwica a la minut. 
Zrazy z rożna z pirem.
Mostek cielęcy po wiedeńsku ze spi- 

nakiem.
Naleśniki z konfitur.
Lokal otwarty do godz. 2 w nocy. 

Gabinety do dyspozycyi.

ZAKŁAD 
artysŁ-kamlenlarskl 

I budowlany 
Józefa Kuleszy 
naprzeciw cmentarza w 
w Krakowie posiada 
pomników z rpfX’wyc.h 

granitu i marmuru.
Podejmuje się wykona­
nia grobowców w miej­
scu i na prowincyi. 232

DROBNE OGŁOSZENIA 
pa 4 halerzy ed wyrazu 

minimum 50 halerzy.

Poszuk iwHue.
poszuKujs koron na hipotekę 
zupełnie zapewnioną. — Zgłoszenia 
listowne pod „M. H.“ do Administra- 
eyi „Nowin1*.

li o wynajęcia.
tuż przy Rynktt' zaraz’ nie’ 

/iplp drogo do wynajęcia. Wia­
domość w składzie rękawiczek pod 
firmą,: F. Lubańskl, ul. św. Anny 
Nr. 2. 60z

Ifo sprzedania.

Najnowsza książeczka
<lo nabożeństwa

DLAINTEL1GENCY1 
ukazała się nakładem 

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Ora Władysława Mlłkowskiego 

W KRAKOWIE 
św. Jana 6 (Hotel Saski) 

TELEFON Nr. 708.
pod tytułem

W Imię Ojca i Syna - -
■ - - i Ducha Św. Amen.
Ze starych ksiąg oraz z myśli własnej 

zebrane modlitwy przez
ZOFIĄ z HR. FREDRÓW

hr. Szeptycką.
Maleńki format podłużny dwa wyda­
nia : bez obwódek (4 8 centym), w eleg. 
oprawie, cena 2, 3, 4, 5. 6, 7 i 10 K 
z obwódkami stylowemi na każdej 
stronicy (5,10 centym), w eleg. opra­
wie cena 3,4,6, 8,11*50,12*50  i 14 K. 
Na porto należy dołączyć 40 halerzy. 
Najnowszy katalog nakładowy 
przesyła się każdemu bezpłatnie i 

franco. 34e

ulica

"PńWAYlk otwartY na 4 lub 6 osób 
4 UnWAią ua jednego konia, ró­
wnież gik z uprzężą do pozbycia. Ha- 
łatek, Prądnik Czerwony 1. 104.
598

Oifi 100 848ów> W Dębnikach, 
| Uląwlfl ul. Ogrodowa, za dopłatą 

, 900 złr. do sprzedania. Wiadomość: 
między godz. 1—3 w poł. w Admi­
nistracyi „Nowin1*.

KllkaCflł flaszek, przeważnie z 
wina, do sprzedania. 

Kraków Zacisze 7, parter. Wiado­
mość w Administracyi „Nowin".

l)li7a 8ablota wystawowa zaraz 
yllAU tanio do sprzedania. — V " 
domość Floryańska 36 I. piętro.

[Wino węgierskie
I na flaszki, litry i szklanki 
I poleca handel pod firmą

I WOJCIECH
Rr&sz&wski

I W KRAKOWIE,

I Maty Bynek, róg ulicj 
Szpitalnej.

I Za prawdziwość i czystość rę-
< ozy się. 437

Pauna lub wdowa 
(najmniej lat 25 licząca) z prowin- 
oyi, umiejąca pisać na maszynie zaraz 
potrzebna. Na tej posadzie poprze 

dniczka była lat 5.
Dwie p»nieuki 

szybkę piszące na maszynie lub ręką 
potrzebne na dwa tygodnie do adre­

sowania korespondentek.
Biuro pisania na maszynach Br Kra­
sickiego, w Krakowie, Szewska 23.

f SALON FRYZYERSKI dla Pań i Panów f
X Piotra Łdbuika w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, Ą 

urządzony na wzór zagraniczny z największym komfortem i wszelkieml wymogami Q
* pierwszorzędnych modernistycznych zakładów fryzyerskich, utrzymuje na składzie 
S 266 wszelkie przybory toaletowe. ?c.

Wielki wybór grzebieni i szpilek do włosów. — Perfumerya krajowa i zagraniczna. :

C. k. wył. uprzyw.

FABRYKA MASZYN
pod firmą

L. ZIELENIEWSKI

Kajetana J)iizial(a
w Krakowie, ulica Floryańska L. 36, I. piętro.

POSIADA NA SKŁADZIE: KOM­
PLETNE URZĄDZENIA POKOI 
JADALNYCH, SYPIALNYCH I 
SALONÓW, BIURA AMERY­
KAŃSKIE ORAZ SOFY WSZEL­
KIEGO RODZAJU, POKRYCIA 
MEBLOWE, MATERACE, PO­
DUSZKI, KOŁDRY, PORTYERY’, 

FIRANKI I T. P.

PODEJMUJE SIĘ:
URZĄDZEŃ POJEDYN­
CZYCH POKOI I KOM­
PLETNYCH MIESZKAŃ. 
TAPETOWANIA TYCH­
ŻE, ZAKŁADANIA FIRA­
NEK, STÓR, PRZERA­
BIANIA MEBLI — ORAZ 
WSZELKICH INNYCH 
ROBÓT W ZAKRES TEGO 
ZAWODU WCHODZĄ­

CYCH

jiotci polsKt
w Krakowie ul. Floryańska 42 

(obok Brany Floryańskiej) 
poleca pokoje dla przejezdnych 
se światłem, usługą i 

a koron wyżej.

Maszyny parowe podług najnowszych 
typów, leżące i stojące ; własny patent 
Nr. 19274.

Pompy parowe dla wodociągów, dla 
kopalń i pompy domowe.

Maszyny wyciągowe dla kopalń i ko­
łowroty.

Wyciągnie towarowe, iurawie itd.

W KRAKOWIE
wyrabia:

W oddziale I.

Budowa maszyn
Kompresory wentylowe jedno i dwustoi 

pniowe.
Urządzenia mechaniczne dla zakładów, 

przemysłowych, a mianowicie gorzel­
nie, tartaki, młyny, rzeźnie, gazo­
wnie itd.

Części transmisyjne najnowszego syst. 
Wentyle, zasuwy, hydranty itd.

cd

W oddziale II.

■ Ko tła rui a — -
urządzona do maszynowego nitowania.

Kotły parowe wszelkich systemów i wielkości; własny patent Nr. 16173. 
Zbiorniki i inne roboty w zakres kotlarstwa wchodzące.

W oddziale III.

Zakład budowy mostów i konstrukcyi.
Konstrukcye mostowe, dachowe itp.

W oddziale IV.

Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy budowlane I maszynowe podług własnych lub nadesłanych modeli do 10 T. 

w jednym kawałku.
Wykonano do sierpnia 1905 roku: *

»« v ł --*•  n gotłów parowych . ............................. 833 szt
Mostów 58 sztuk wagi około 1220000 klg.

między innymi most na Prucie długi 230 mtr.

0)

i 8 Z kład

IW0HIC7 Zflroiowo-kiiDifllowy i klimatyczny I If willUŁ Stacja kolejowa Iwonicz w Galicyi 

jtajsilniejyza Szczawa słono-jodowo broniowa.
Oddawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zoł- 

zów (sorofuloza), w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry i w ogóle 
we wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materji. Le­
czenie ortopedyczne i masażowe. Inhalatorja systemu „Waldenburga1* i sy­
stemu „Clara". Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Polana11, tudzież 
sztuczne kąpiele gazowe. — Lekarze zakładowi: Doeent Dr. Antoni Ga- 
bryszewski ze Lwowa i Dr. Juljan Staniszewski z Krakowa, tudzież 6 le­
karzy wolno praktykujących.

W sezonie 1-szym od 15 Maja do 20 Czerwca i w Ill-cini od 20-go 
Sierpnia do końca Września mieszkania znacznie tańsze. Uwolnienia od ta­
ksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I i III sezonie.

Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, ka­
plica, zakładowa, w której odprawia się codziennie Msza św.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyj­
muje i wszelkich wyjaśnień udziela 455
Dyrekcja Zakładu Zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu.

$ 

k

*
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Najwyższe odznaczenie światowe!

NAJPRZEDNIEJSZĄ HERBATĘ CEJLON
„Rangalla Cejlon Tea“

Zmiana Lokalu.
Gi. eaników i ogłoszeń

J. HOPCASA, 
A. SALOMONOWEJ

znajduje się obecnie 44 
przy ul. Sławkowskiej 2. 
Abonament Pism całego świata. Sprze­
daż pojedynozyoh numerów pism, bro­
szur, konduktorów, kalendarzy, wido­
kówek i t. p. Przyjmtye się inseraty 

(sgłoszeoia) do wszystkloh plam.
OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI. 
Filie sprzedaży pism na naszych stra­
ganach : Mały Rynek i Wolnica, 
oraz kiosk narożnik ul. Dietla i Kra 

kowskiej.

2 kg CUKRÓW 

w ozdobn. pudełku K 2*40
wyrób własny poleca

ADAM PIASECKI
Kraków, ul. Długa 10.

ul. Floryańska 2, Hotel Drez­
deński. 39

Maszyn parowy ;h, pomp, kompresorów 346 szt. II
między Innem! pempa dla kopalni węgla
w Sierszy o wydajności 720 m3 w godzinie. || _ ___________________ ____

' 36 różnych Yonstrukcyj żelaznej wagi.............................. 8,350.000 kg.
między innemi Hala dworoa lwowskiego o wadze 1,360.000 klg.

pod własną marką ochronną „PALMA*',  importowaną wprost 
z Ceylonu, a urzędownie chemicznie badaną po cenie:

Nr. 1 opakow: czerw.-złote I Nr. 2 opak, fiołkowo.-złote 
kor. 1.40 za 125 gr. | kor. 1.20 za 125 gr.

„ 0.75 „ 62% „ I „ 0.65 „ 62'/, „
przy odbiorze I kg. naraz, franko opakowanie I porto do ka­

żdej miejscowości Austro-Węgler.
poleca

A. IIAWEŁKA W KRAKOWIE
c. i król Dost. Dworu Austr.-Węg. i król. Grecyi. 

Dla P. T. Kupców odpowiedni rabat.

BRYNDZA MAJOWA .i— « i— kor.
4.50
7.—
7.—

1 faska 5 kg.
1 „ „ „ ostrej . . „
1 pacz. „ „ słoniny . „
1 blaszanka 5 kg. miodu „
Kawa surowa od kor. 2 do 3.20 

poleca
Klefer Leon, Kesmark, Węgry.

PALARNIA KAW/
poleca częściowa 

---------------I hurtownie jwssrasiB mwv 1-vnH
Kawy palonej 

najnowszym 
I najlepaaym apo- 
■obem aa pomocą

£5

LOTERYA KARLSBADZKA
2 ciągnienia bez dopłaty, 6164 wygranych

GŁÓWNA WYGRANA

f
4
i

4
i

uprawniona

610

A. LAR1SCH
Kraków, ul. Szewska Nr. 19

ł parały fotograficzne
najnowsze modele po fabrycznych cenach.

AteliorDortretowBiciomnice I
bezpłatnie do użytku

423 moich P. T. odbiorców.
Roboty amatorskie po naj­

niższych cenach.100.000 j@@ 
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1*1.  JAWORNICKI

Włneu -Xowe włosy zaraz pewnie przy użyciu John 
UtUjy Craven-Burleigh'a Halr Grower. Proszę 
spróbować samemu. Tysiące zrobiło to z powodze- 
liem. Jeśli Pan jesteś łysym, albo też jeśli komu 
włosy wypadają, proszę zaraz pisać o bezpłatna pu­
szkę próbną. Proszę dołączyć do l:stu w markach 
listowych 20 gr. za porto i opakowanie. Proszę sko­
rzystać z tej oferty, nje zostanie często powtórzoną, 

listy adresować proszę do
WILIAM SCOTT

Wleń 1,871 Adlerga>me Nr. 7.

FABRYCZNY SXŁAD 
ceny bez konkurencyi

Koron w gotówce
PlerwMze ciągnienie już <> sierpnia 1907 r.

Cena losu 1 korona.
Fabryka wód mineralnych sztucznych i specyalnych leczniczych

H. RŻĄCA I WUH IWKI
w Krakowie przy ulicy św. Bertrudy L 4

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemysł. Tow. Lek. polecone przez toż 
Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające składem chemicznym 
wodom: Bilińskiej, Gieshttblerskiej, Belferskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, 
Hombug, Kiasiugen, tudzież Specyalnie leoznlcze, jak: Litową Bro­
mową. Jodową, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wedy lecznicze normalne 

z przepisu prof. Jaworskiego. 14
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franeo

Zakład pogrzebowy
odznaczony.najwyżtzem nagrodamijw Wiedniu i Paryżu

JANA WOLNEGO
przy ul. św. Tomasza, tuż przy pl. Szczepańskim 
Filia: ulica Kopernika I. 6. — Telefon Nr. 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo­
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszyst­

kich krajów europejskich. 563

I

Peleryny zakopiańskie i tyrolskie
od deszczu i zwykłe

damskie i męskie po złr. 6*50  oraz na składzie po zniżonych cenach: 
Guńki zakopiańskie, damskie i dziecinne, 
Serdaczki, kożuszki damskie, męskie i dziecinne, 
Sabałówki, oryginalne zakopiańskie, 
Zuawki, Ułanki, Kryniczanki, 
Węgierki, Sukmanki Kościuszkowskie,
Karazye, czapki i paski krakowskie, wszystko wyrobu własnego 

poleca

W. SZNAJDROWICZ t
Krakowie, Rynek, Unia A-B l. 45

nad apteką pod „Białym Orłem"
. Medal srebrny na wystawie w Łańcucie w r. 1904. Medal srebrny na 

wystawie w Przemyślu w r. 1904. Medal bronzowy na wystawie w Dem- 
bicy w r. 1904. Medal srebrny na wystawie w Zakopanem w r. 1905. Me­
dal złoty i srebrny na wyBtawie w Tarnowie w r. 1905. 283

Filia w Krynicy pod „B'ałą Różą* 1.

w

PARASOLEK i PARASOLI
PELERYNY i\lpjBZEMAKA^!«E.O,==== II POŃCZOCHY
TOWAR DOBOROWY, CENY TANIE poleca ANASTAZY FRONCZ

damskie, dziecinne i skarpetki 
sławnej fabryki MICHLA synów.

432 śr.

SCralcć>*w,  ZETLoryańslca 17.
Wydłwtr L«>jm SiMtiaiak*. Redaktor odfowltitlalay: Ludwik SMiepaktkl. Bruk W. KorMsłdago 1 K. W ofiar a w Krakowi*.
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